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GDAŃSK

Na przestrzeni ostatnich tygodni byliśmy świadkami kil.' a 

przemówień czołowych postaci życia politycznego Wolnego Hiac- 

ta Gdańska. Zarówno p.Forster, jak i - przed kilku dniami - 

Prezydent Senatu gdańskiego, p.Greiser, poruszyli w swych prze­

mówieniach problem współżycia Wolnego Miasta z Rzeczpospolitą 

Polską.

Zarówno w mowie p.Forstera z dn.12 bm., jak i w mowie 

p.Greisera z dn. 19 bm. znajdujemy silne podkreślenie, iż 

stosunki między Polską i Wolnym Miastem układają się w sposób 

pozytywny. Obaj gdańscy mężowie stanu stwierdzają, iż ten po­

myślny stan rzeczy jest wynikiem decyzji dwuch wodzowi Józefa 

Piłsudskiego i Adolfa Hitlera* którzy - przez wyrównanie s'ry­

sunków między narodem polskim i niemieckim - stworzyli rów­

nież podstawy dla przyjaznego Współżycia między Rzeczypos) > 

litą a Gdańskiem.





Prezydent Greiser wskazał na rozwój sił gospodarczych 

Gdańska, jako na wynik takiego właśnie współżycia z Polską, 

oraz z całą stanowczością zaprzeczył wszelkim pogłoskom o 

p.zekomych zamiarach dokonania na terenie Gdańska posunięć, 

które mogłyby zeń uczynić punkt niepokoju światowego. Ustęp 

przemówienia, dotyczący Polski, zakończył Prezydent Greiser 

podkreśleniem zupełnej czystości i uczciwości intencji władz 

gdańskich wobec Rządu Polskiego oraz przedstawiciela Ligi 

Narodów w Gdańsku.

Oba powyższe przemówienia wskazują, że zdrowe i realne 

podejście do stosunków z Polską coraz silniej i trwalej ugrun­

towuje się wśród kierowniczych czynników Wolnego Miasta.Nale­

ży mieć nadzieję, iż zasady te przenikną i ustalą się również 

wśród szerokich warstw biurokracji i społeczeństwa niemiec­

kiego w Gdańsku, Pod tym względem sytuacja w Gdańsku posiada 

jeszcze braki, to też możliwie szybka zmiana w tej dziedzi­

nie wypełniłaby ostatnie luki we wszechstronnym, pozytywnym 

rozwoju współpracy między Wolnym Miastem a Polską.

Jeśli chodzi o stronę polską, to stanowisko Rządu Rze­

czypospolitej ’Tobec Gdańska było już szereg razy oświetlo­

ne w sposób niepozostawiający miejsca na żadne wątpliwości. 

Minister Beck niejednokrotnie wskazał, iż Polska zdecydow u 

jest szanować niemiecki charakter narodowy Gdańska oraz - 

przytaczamy tu słowo Ministra, wypowiedziane dn.12 stycznia 

br. w Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu - że nie odnosi się 

ona ” z żadną nieżyczliwością, a przeciwnie z całym zrozu­

mieniem do interesów gospodarczych samego Wolnego Miasta'’ 

i pragnie " rozpatrzyć te sprawy b dobrą wolą, szukając 

wyjściu pô j, Lg;.xiOgc u oczywiście nie mo^o ulegać najmniej-





szej kwestii - Min. Beck podkreślił to kategorycznie w tym 

samym przemówieniu - :!iż niezależnie od takich, czy innych 

fluktuacji instytucji międzynarodowych, czy nastrojów po­

litycznych1̂  zagadnienie polskich praw w Gdańsku jest ele­

mentem stałym i nienaruszalnym*

Słowa Min, Becka oraz ostatnie przemówienia p.p. Forstera 

i Greisera, dowodzą więc., że stanowiska zarówno Rządu Rzeczy­

pospolitej jak i kierowniczych czynników Rolnego Miasta w 

sprawie dalszego układania się stosunków polsko-gdańskich są 

najzupełniej jasno zdefiniowano i nie wykazują żadnych istot­

nych sprzeczności,. Rynik toczących się od pewnego czasu gos-
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podarczo-politycznych rozmów gdańskich powinien r ięc prz3̂ -

nieśó dalszą rozbudowę praktycznych podstaw harmonijnej i 

wszechstronnej współpracy Rolnego Miasta z Rzeczypospolitą,

,.ooOoo.




